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swej kreacji p. t. 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


i WARSZAWA, 3. 11. PAT. O godzinie 1l-ej 
rano po przybyciu Prezydenta Rzeczypospolitej 
rozpoczęło się w kadedrze św. Jana uroczyste na- 
 bożeństwo żałobne przy zwłokach nieznanego żoł 
nierza. Trumna, nakryta całunęm amarantowyjm, 

oriem białym, spoczywała w środku głównej 
 mawy kościoła na katatałku, przy którym pełniła 
straz zaciągnięta warta wojskowa. Wzdłuż ar- 
"kad naw bocznych stanęły dwa szeregi delegacji 
ufków ze sztandarami. Za trumną zajęły miejsca 
siedzące 2 matki, 2 wdowy, 2 sieroty po ipoległych 
hsierzach, oraz 4 inwalidów wojennych. "W 
resbiterjum zajęli miejsca marszałkowie sejmu 
1 senatu, posłowie przedstawiciele władz cywil- 
= nych i wojskowych, reprezentanci stowarzyszeń 
"korporacji. członkowie korpusu dyplomatycz 
i ego'i inni. Nabożeństwo celebrowaf ks. kard. Ra 
' /Kowski przy pieniach połączonych chórów, któ- 
re wykonały mszę Werhulsta. Po nabożeństwie i 
"wiygłoszonem podniosłem: kazaniu przez ks. pra- 
Hata Szlagowskiego trumnę przy, dźwiękach mar- 
za żałobnego Chopina wynieśli na barkach pod- 
ficenowje składając ją na lawecie, zaprzężonej 
iw 6 koni, poczem pochód prowadzony przez księ- 
ży biskupów (Galla| i Szcześniaka, ruszył ulicami 
_ Nowy; Swiat i Królewską 'w kierunku placu Sas- 
iego. Gmach sztabu generalnego wspaniale u- 


sztandary Zw. Inwalidów. Wojennych. orga- 
izacji woskowych i przysposobienia wojskowe 
-"|goa O godz. 12.25, z chwilą kierowania się 

< pochodu na Plac Saski, zaciągnięto warte houo- 
"ową przed pomnikiem ks. Poniatowskiego żoł- 
mierzy jw polskich strojach“ historycznych, > Od- 
Hziały wojskowe, biorące udział w: pochodzie, u- 
awiły się przed pomnikiejm, zaś delegacje puł- 
ów ze sztandarami zajęły miejsce między, pom 


" ea trumne ze zwłokami nieznanego „żołnierza Ża- 
trzymała sie przed pomnikiem ks. IPoniatowskie - 
_ go. Po krótkich modłach, odprawionych przez- 
"biskupa polowego Galla, podoficerowie, dekoro- 
wani krzyżami Virtuti Militari zdjęli trumnę 
./'4 pomieśli ją przy dzwiękach granego przez or-: 
estre hymmu narodowego: i biciu dzwonów: we. 
wszystkich świątyniach «dó grobowca, Za sym- 


Teatr 


Ceny miejsc od 75 gr. do: 2,50. 


idekorowano. Na arkadach ustawiono chorągwie .. 


"| mikiem i (mauzoleum, O godz. 1235 laweta, wiozą. 


OCENA IO GROSZY 


GAZETA KAL 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Sroda, dnia 4 listopada 1925 r. 


. 


boliczną rodziną nieznanego żołnierza szli: Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, marszałkowie: Rataj i 


Trąmpczyński, ministrowie z premjerem Grab- 


skim na czele. generalicją, przedstawiciele związ 
kówj i stowarzyszeń etc, Po krótkich modłach nad 
zwłokami punktnalnie o godzinie 13 spuszczono 
trumnę do grobu. W tej chwili rozległ się wyst- 
rzał działa ustąwionego w: ogrodzie Saskim, ja- 
ko hasio do minuty skupienia w całej Rzeczypos- 
politej Polskiej. Chwila ta wywarła silne wraże_ 
nie na obecnych, Po minucie skupienia baterja od! 
dało 21 strzałów, oddziały, sprezentowatły, broń; 
a orkiestra odegrała hymn: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. Końcowym momentem uroczystości by 
ło zapalenie przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
przy grobowcu wietznego ognia, poczem. niezli- 
czone delegacje z delegacjami Sęimu i Senatu na 
czele zaczęły składać u stóp grobu wieńce, wśród 
których wyróżnił się wieniec przedstawicieli kor- 
pusu dyplomatycznego, Złożono również urny z 
ziemią z cmentarzy bardziej zuanych pobojo- 
wisk polskich w: ostatniej wojnie, Przebieg uro- 
czystości odznaczał się powagą i spokojem, 


` EODZ, 3.11. PAT. Wczorajsza uroczystość 
ku ćzci nieznanego żołnierza rozpoczęła się nabo- 
żeństwem w Katedrze św. Stanisława Kostki. W: 
prezbitcrjum katedry zebrali się przeds'awiciele 
władz wojskowych i cywilnych. O godzinie 11.30 
rozpoczęła się msza żałobna celebrowana przeż 
Ja E. ks. biskupa Tymienieckiego w licznej asyscie 
duchowicństwa i alumnów seminarjum duchow- 
nego. Po kazaniu odezwały/się ze wszystkich koś- 
ciołów łódzkich dzwony, a następnie syreny. Po 
złożeniu wieńców na płycie nieznanego źołnierza 
uroczystość zakończyła się defiladą oddziałów: 
wojskowychiu l 
WILNO 34-11; PAT. Wczorajszy obchód ku 
czci nieznaniągo żołnierza posiadał charakter: u- 
roczystej manifestacji żałobnej, w której wzięły, 
udział liczne oddziały wojskowe z miejscową ge- 
'neralizacją na czele „przedstawiciele władz rżą- 
wych, komunalnych, delegacje zrzeszeń i organi 
zacji spolecznych. ze sztandarami, sżkoły oraż. 
niezliczone: tłumy publiczności, Po nabożeństwie:. 
odprawionemt w Bazylice, wyruszył. wspaniały po 


3 ' 


* 


Od wtorku, dnia 3 listopada 1925 r. 


Pełne 8 aktów śmiechu i humoru dawno niewidziani królowie ekranu i ulubieńcy publiczności 


PAT i PATACHON 
GOLCY i 


Dziewczęia, których pośŚlubiać nie należy. | 


SKARB 


Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, 
w niedzielę i święta o g. 4, ostatni o 9-30. 


DRR 


operetka w 3 aktach, punktualnie o godz. 8.30 wiecz. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
la 1 wierz milim. lub jego miejsęo sa 
stronie 1, 2 i3 g. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5. 
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Oówefny 1. Tel. 36 81. 
Otwarta od 9 do 7 wieqzorem. 


Rok XXXIII 


Kino .MIRAŻ" 


Ogólny śmiech 


na sali. 


STYLOWY 
Występy Warszaw. Zjedn. Żyd. Operet.-Dram, Artystów 


We wtorek, dn. 3 b.m. 


i „ER DYBUK 


legenda dramatyczna w 3 aktach, punktualnie o g. 8.30 wiecz. 


W srodę, dn. 4 b.m. 


BLOFER" (Jany (lanta 


Bilety już do nabycia w kasie teatru. 


Pogrzeb Nieznanego; Żolnierza. 


| Spółka Akeyjna. 
dow. ,„ARBOÓR* 


Sprzedaje MEB LE 


oraz surowy materjal drzewny 


PO ZNIŻONYCH CENACH. 


Zarząd. 


chód na Górę Zamkową, gdzie przed: pfytą nie» 
znanego żołnierza i bohaterów polskich z roku 
1863 odprawione zostały okolicznościowe mod- 
ły, poczem nastąpiło złożenie licznych wieńców a 


„oddziały wojskowe oddały przepisane honory, Na 
„dany, sygnał o godzą 13 nastąpiła chwila ogólnej 


ciszy i przerwy. wi ruchu i pracy, co na uczestni 
ków uroczystości wywarło głębokie wrażenie 

Groby wojskowe znajdujące się w obrębie Wilna 
zostały udekorowane przez komitet obchodu. | 


Wstrzymanie wynajmu więźniów do robót. 


WARSZAWA, 3.11. PAT. Ze względu na 
chwilowo przeciągejący się kryzys gospodarczy w 
kraju, oraz związany z tem kryzys bezrobocia, 
celem niestwarzania niezdrowej konkurencji na 
wolnym rynku pracy, min. sprawiedliwości wydał 
zarządzenie, przypominając odpowiednim władzom 
więziennym o konieczności bezwzględnego wstrzy- 
menia wynejmu więźniów do robót nazewnątrz 
więzienia, zarówno instytucjom, jak | osobom 
prywatnym, oraz polecił ścisłe przestrzeganie pisma 
opty wydanego w tej sprawie 24 kwietnia 

Gr í 


Walka szaleńca z pilotem w powietrzu. 


PRAGA, 3.11. PAT. Podczas lotu aeroplan 
czeskosłowackiego na linji ' lotniczej Koszyce-Br 
tysław w. dn. 31 października pasażer rzucił s 


ABE 


` Locarno, nie fudził się zbytnio. 
' narouowego braterstwa. £ y 
"aż nadto dobrze, że jeżeli kontynent europejski 


magle na pilota i zaczął go dusić. Wszystkie sym- 
ptomy wskazywały na to, że pasażer podczas lotu 
<zwarjował. Pilot Hrazdil wykazał duże zimnej 
krwi, kierując jedną ręką aparat, a drugą broniąc 
się przed szaleńcem. Udało mu się wreszcie schwy- 
cić za gardło pasażera i w ten sposób uniemożliwić 
„dalsze ataki. Wylądował on z wysokości 2000 
metrów, poczem oddał szaleńca w ręce żandarmerii, 
która umieściła go w zakładzie dla obłąkanych. 


Unszlicht następcą Frunzego. 
WIEDEŃ, 3.11. PAT, Der Morgen donosi z 


Moskwy, że funkcje komisarza ludowego wojny i 
marynarki obejmuie prowizorycznie dotychczasowy 
zastępca Frunzego Unszlicht. 


Giełda pieniężna. 


Notowania złotego w dn 2.X1. PAT. Londyn 
za 1f.szt. 28.85, Zurych za 100 zł. 85.00, Berlin 


EGZYSTUJE 
od roku 1883. 


EGZYSTUJE 
od roku 1883. 


Nowe niebezpieczeństwo: 
„Pan-Germanizm sacie „Pan Europy” 


Pomiędzy zwolennikami a przeciwnikami u- 


"kładów w. Locarno. spór nie ustaje. Jeden z zas 
"rzutów. stawianych mężom, stanu, którzy, w dniu 


'16 października parafowali układy mające, jak 
"oświadczyli zgodnie, otworzyć nową erę w: dzie 
jach Europy, jest zarzut niepoprawnego idealiz- 
p Pan Briand idealista naiwny.? Trudno 0 bar- 
dziej oryginalne zestawienie pojęć. Politycy, kar 
"wiarniani, którzy z miną angurów. mówią, Agi 
 „mrzonkach internacjonalistycznych" i twierdzą, 
że tylko ma gruncie polityki narodowej znaleźć 
można oparcie (dla akcji sanącyjnej, nie domyśla 
ją się mawet 
carneńskich» ; adto 1 ( O, 
o przyszłość naszej cywilizacji, tale i o przyszłość 
poszczególnych państw i narodów. | 

Żaden z mężów stanu zgromadzonych w 
hasłami między: 
Ale wszyscy, rozumieli 
nie wcźmice ostatecznie rozbratu ze stango Ciąg- 
Icgo naprężenia, iw którym się od lat 11 znajdu+ 
'je, będzie się zbliżał nieustannie i z szybkością 
, przyśpieszoną' ku ruinie j g | 

Nie brak na poparcie tego. twierdzenia cyir. 


wymownych. Wytwórczość europejska słabnie z 


"każdym krokiem. - | 
Kiedy z roku 1913 


ozaeunopejskie — w roku 1918 stosunek ten: 
aeni Bye yitam 4—6: w roku 1924: 3—7. 

` Europejska produkcja nafty w roku 1913 rów 
nafa się jednej czwartej produkcji światowej: 
w latach wojny zmalała czterokrotnie i wynosi- 
ła w roku 1918 zaledwie jedną dziesiątą wy- 
twórczości światowej. y 

Piodukcja rudy w. Europie przed wojną do- 
sięgała trzy czwarte produkcji ogólnej. Obecnie 
stosunck odwrócił się na niekorzyść naszego kon 
tynentu. i f T 

Widzimy zatem, iż produkcja trzech najwaža 
niejszych surowców do; Lale w: ciągu lat ostat- 
nich poważnej redukcji, której — co najważniej- 
'sza — nigdy już odrobić nie zdoła. 

Jeżeli zważymy, że do dalszego. upadku pror: 
dukcji europejskiej przyczynią się w niedalekiej 
przyszłości olbrzymie przesunięcia kapitałów za' 
Ocean z tytułu spłaty, zobowiązań fjnansowychę 


NAJSTARSZY 
ZAKŁAD MASARSKI 


Stanisława HERBICHA 


wprowadził dla wygody Szanownej Klijentefi 


DZIAŁ MIĘSNKHY 


po cenach rynkowych. a także poleca wędiiny 
znane ze swej dobroci po eenach 


-- konkurencyjnych! 


ile się ukrywa na dnie układów lo- : 
trosk aż nadto realnych nie tylko 


produkcja węgla dzieliła 
się w równej mierze pomiędzy Europę i kraje. 


"GAZETA KALISKA — A listopada 1925 roku 


69.25—69.95, noty drobne 68.16—5895 wypłata na 
Warszawę 69.42—69.50, na Katowice 69.22—69.50, 
na Poznań 69.22—69.50, Gdańsk za 100 zł. 86.14— 
86.36, wypłaty na Warszawę 8589—86 11, Wiedeń 
czeki 117.10—117.60, Praga za 100 zł. 560, Ryga 
za 100 zł 85.00. 

GDANSK, 2.11. PAT. 100 mk Rzeszy 123.785 
—124.107, 100 zł, 8614—8636, czek na Londyn 
25.20, telegraficzne wypłaty na Berlin 123,945— 
124.255, na Warszawę 85.89—86.11. 


Giełda zbożowa. $ 


GDAŃSK, 2,11. PAT. Urzędowo: Pszenica 
128—130 f.h. 1200—12.40, żyto 118 f. 800—8.25, 
jęczmień na paszę 9.00—9.50, jęczmień browar- 
niany 10.00—11.00, owies 8.25,—8.75, groch drob- 
ny 10.00-—-11.0 , groch Victorja 14.00—16.00, groch 
zielony 13.00—1500, ospa żytnia 5.50 5.75, ospa 
pszenna 6.25—6.75. 


EGZYSTUJE 
od roku 1883, 


EGZYSTUJE 


(451968 , od roku 1883. 


zaciągniętych jw czasie wojny przez państwa euro- 
pejskie, nie będziemy, mogli żywić wątpliwości 
co do iosu, jaki czeka starą Europę, która skaza- 
na jest na to, aby popaść prędzej czy, później w: 
całkowitą zależnaść gospodarczą od Stanów. Zja 
Ameryki Północnej. Jutrzenka świellanej przysz. 
łości i solidarności międzynarodowej o promie 
nia rokowania w. Locarno tylko pozornie. W 
istocie ciążyła nad niemi zmora zubożenia i wy- 


-czerpania ekonomicznego wszystkich krajów Eu_ 


„ropy. 
©  ©- LJ 
Zmierzamy wolno, ale ciągle ku Stanom Zjed 
noczonym. Europy, Ściśle mówiąc: kontynentu, 
europejskiego. Coraz bardziej uwydatnia się nie- 


"możność pogodzenia interesów Rosji, z interesa- 


mi kontynentu, która skłania się wprawdzie ku 
Azji oraz Kolonji Brytyjskich, których związek 
z Anglją rozluźnia się stopniowo. 

_ Nie wystarcza jednak stwierdzenie konieczr 
ności usunięcia niesnasek dzielących kraje euro- 
pejskie wobec groźby pogrążenia się w chaosie 
gosrolarczym. S5zeregowanie państw kontynentu 
pod hasłem systemu umów arbitrażowych z jed- 


nej, a unji celnej z drugiej strony musi się odx - 


być pod czyjąś egidą. Niemcy, starają się 9 objęcie 
tego przewodnictwa i lo.nie tylko Niemcy nacjo- 


nalistyczne. dążące do odwetu i hegemonji świa - 


towej ale i żywioły demokratyczne rzeszy, któ- 
re wyrzekają się bezpośredniej akcji, zmierza- 
jącej do uzyskania utraconych terytorjów, ale 
pragnące współpracy istotnej, jak równi z równy, 
m, z innemi krajami. Byłaby to, dostosowan:: 


do obecnych warunków nowa koncepcja Mittel - 


Europy z rozszerzonym zakresejm dżiałalnoście 

Jest to miebezpieczeństwo, którego muszą się 
wystrzegać sąsiedzi Niemiec, tem czujniej, żę 
nicmcy nie grają w otwarte karty”i'używająłtwpły- 
wów postronnych. Dowiadujenfy się z ostatnich 
depesz, że znany zwolennik Pan-Europy, który 
swego czasu bawił w' Wąrszawie, hr. Coudenhor 
ve, organizuje. zapewniwszy sobie pomoc Mae Do 
nalda. „kongres pan-eunopejski" w Wiedniu. Mu 
simy tu uczynić pewną uwagę: plany Coudenhove 
nie są bez związku z‘ programem, Wilhelmstrasses 


_ Podkreślić również wypada zażyłe osobiste sto- 


sunki tego pacyfisty z niektóremi znanemi oso- 
Distościami niejmieckiemi, które nie (grzeszą 0- 
pinją zbytniej pokojowości. 

Nie możemy się zgodzić z tymi, którzy uwa- 
żają, że Niemcy powinny, odgrywać stanowisko 
dominujące ze względu na swe naturaine siły ży. 
wotne i na specjalne uzdolnienia w: zakresie 
ekspansji gospodarczej. W ten sposóf, choć wi 


„nach Zjednoczonych Europy, o ile takje powsta 


_ nizacja patryarchy rumuńskiego Mirona Cristea. 


innej formie, dawny sen Niemiec o wszgchświaz 
towej potędze doznałby swego wcielenia. Uo da. 
"mas. Uważamy, że jak w Locarno nie byłoby: 
zwyciężców. i zwyciężonych, tak w; przyszłych Sta 


ną, nie będzie miejsca na hegemonję i na 'rzucę 
ną przewagę jediiego narodu. N 


Kronika Telegraficzna. - 
(P.A.T) 3.XI-25 r. 


WIEDEN. „N. Freie Presse“ donosi z Marokka, że pra- 
wą ręką Abd-el Krima jest obecnie b. pruski kapitan gwarę 
Klems, który przed wojną światową zdezerterował do Legji 
cudzoziemskiej i ożenił się z marokanką. Jest on znany pod 
nazwiskiem Hadżi Ali. to sj 


GDAŃSK. Z Kowna donoszą, że w związku z ogólny 
brakiem gotówki, dającym się odczówać od pewnego czasu na 
Litwie, żydowski bank centralny, największa instytucja kred; 
towa na Litwie, z siedzibą w Kownie, popadł w trudności fi- 
nansowe. Fakt ten wywołał w litewskim świecie gospodarczym 
wielkie zaniepokojenie. Wybrano specjalną komisję, która ma: 
przygotować kroki, zapobiegające trudnościom płatniczym tego 


banku. PF 
LONDYN. Ładunek 1 miljona f. szterl. przybył wczoraj 
z Rosji do Londynu na pokładzie parowca Hercen, utrzymują- , 
cego obecnie stałą komunikację tygodniową pomiędzy Londy- 
nem i Leningradem. Złoto złożono w Banku Angielskim na 
rachunek sowieckiej organizacji handlowej w Londynie Arcos. 


LONDYN. Podczas dalszych prób, czynionych wosp 
latawcem Autogiro, pomysłu technika hiszpańskiego Dell 
Cierwo w obecności przedstawiciela angielskiego min. awjacji, 
lotnik angielski kapitan Courtney wzniósł się z miejsca w śru- 
bowcu tym na wysokość około 100 metrów i wylądował po- 
myślnie, zataczając półkole na powierzchni zaledwie kilku 
metrów. Autogiro opuszczał się z szybkością powolniejszą od — 
spadochronu. k 


BUKARESZT. W niedzielę 1 b.m. odbyła się tu intro- 


LONDYN. „Times“ donosi z Damaszku, 
stał tam przywrócony. 


PARYŻ. Rada gabinetowa zajmowała się na wczoraj- 
szem posiedzeniu wyłącznie badaniem deklaracji ministerjalnej. 
Badanie będzie prowadzone w dalszym ciągu o godz. 17 
posiedzeniu rady ministrów. Zdaniem jednej z miarodajnyc 
osobistości, deklaracja ministerjalna będzie zawierała w zwi 
zku ze sytuacją finansową zarządzenia, co do których istniej 
nadzieja, że zadowolą one socjalistów. ; 


że spokój zx 


źwycżaje pogrzebowe i 
ludu polskiego. 


Smierć, jako wynik działania sif  zaziom=a 
skich, zapowiadają wedle wyobrażeń ludowye 
niezwykł: oznaki, wśród których najczęstsze jest 
dziwne zachowanie się zwierząt. Kret, pies, koń 
stają się zwiastunami śmierci szczególnie przez 
swe kopanie, grzebanie lub rycie w ziemi, któ 
w umyśle ludzkim; kojarzy się z grzebaniem 
zwłok, a więc Śmiercią. Obok zwierząt i ptakó 
zapowiadają śmierć wszelkie dziwne, niewy, 
nione hałasy i stukania w domu, spadanie obr; 
zu ze ściany, przyćmiony blask świecy wresze 
różne wydarzenia niezwykłe w codzienych 
jęciach rolniczych i gospodarskich. Sy 

Z życiem rozstaje się lud z zupełnem pod 
nicm się, 'a lęka sią czy to zbyt nagłego zgonu 
też powolnego konania. Przekonanie, że wyr 
to skutkicm zaklęcia lub jako kara za popełni 
winy. wywołuje różne zabiegi, mające na 
ułatwienie śmierci, częścią o podkładzie chr 
cijańskim częścią zupełnie pierwotnie. 

Z chwilą śmierci w domu musi się przest 
gać wielu niezbędnych zarządzeń, które m 
na celu wyprawienje nieboszczyka na ~ 
świat z zabezpieczeniem jego ducha od żłych, 
monnicznych sił a zarazem uchronienie poz 
stalych przy życiu od szkodliwych — wpływów 
zmarlego. W domu zawiesza się też wszelką pra- 
cę. ponieważ zwłoki rzucają jakby, urok na! 
ką czynność kolo nich dokonywaną. Najczę 
opuszcza się nawet chatę zamjeszkiwaną. T 
ba nawet śpiących w domu pobudzić żeby, 
pomarli. Anry 

Lud przestrzega pilnie, aby zmarłemu” d 
trumny wszystkie należne jmu rzeczy, gdyż. 
czej wraca on i upomina się o swoją was 
Przy zwiokach płonie zawsze światło, które 
duchy odpędła i drogę duszy oświeca. Dlą 
szy, Dłądzącej jesącze prżeż pewien cżas |. 
ciała, ustawia się krzesło i ręcznik, także p 
golowuje się jadło i napoje. Ustawianie jac 
obok nicboszczyka wytwarza też ogólną u 
koło zwłok. która przetrwała pod postacią 
stowania odwiedzających zmarłego. 

Opfakiwanie zwłok było powsżechne w d 
nej Polsce, dziś pozostały u nas tylko słabe 
dy tego zwyczaju. ' R ? 

Zwłoki wiezie się na.wozie, powoli, unig: 
wszclkich wstrząśnień. Pochód odbywa <- 
zresztą zupełnie według przepisów kościeln 
a tylko w razie chowania osób bezżennych p 
Diera pogrzeb znamiona obchodu wesefnego. Mi 
wę pożegnalną wygłasza się ' Najczęściej w di 
pod figurą. Nie można wićźć zwłok” przez po 
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„Ngdyż wywołuje to nieurodzaj. Wogóle należy 

unikać spotkania pogrzebu, aby; śmierci nie spro- 
w7adzać na siebie. Żałoby lud przeważnie nie no- 
i si; w. wjelu wypadkach zachowała się dotąd daw- 

„ma słowiańską barwa żałobna, a mianowicie, bias 
tt 
í Każdy wieśniak spoczywa najchętniej na 
„wioskowym cmentarzu. Zmarłych chować trzeba 
warzą ku wschodowi; a celem powstrzymania 
zmarłych od błądzenia po (świecie, sypie się mak 
ma mogilç: Kwiatów na mogile zrywać nie wolno 
Specjalny lęk wywołują wszyscy zmarii śmiercią 
magią i nienaturalną. szkodliwy, wpływ. na oto- 
<czenic ujawnia się szczególnie u wisielców: przez 
wywoływanie wiatru. i burzy, a duchy samobój 
<ców zmieniają się przeważnie jw złośliwe upiory. 
i wampiry. Z podobnylm lękiem odnosi się lud 
„do zabitych. 
W drodze powrotnej z cmentarza lęk przed 
duchem zimarłego zakazuje oglądania się, a po 
przyjściu do domu następuje oczyszczalne |mu+ 
cie Się, celem usunięcia szkodliwych wpływów 
„jakie wydzielają zwłoki. Obrzęd pogrzebowy, koń, 
"czy stypa, na której niekiedy; nie brak nawet tań* 
ców. 
s W tei iormmie przedstawiają się zwyczaje p0- 
'grzebowe ludu polskiego, mające wprawdzie wig- 
-le znamion wspólnych ze zwyczajami ogólnosło= 
wiańskiemi, ale przedewszystkiem zbliżone 
Słowian zachodnich‘. Między zwyczajami wschod- 
„niemi a zachodnieęmi występują wcale znaczne 
„różnice. Przyczyn tego jest kilka. Przedewszyst- 
„kiem koścjół wschodni zachował bardzo wiele 
„momentów pierwotnych, które zwalczał o wiele 
„silniej kościół zachodni. Na wschodzie rozprze- 
trzeniła się też słabiej nowożytna natura za- 
chodnia, zacierąjąca wszelkie ślady, pierwotnego 
patrzenia na świat. Różnice w zwyczając/i pogrze 
bowych odróżnić można terytorjalnie nawet na 
„obszarze Polski. ` 

= Zwyczaje pogrzebowe iudu polskiego opisał 

bardzo obszernie zasłużony etnolog, dr. Adami Fi- 
„scher we Lwowie, z którego. dotyczącej książki 
szczegóły powyższe wyjmujemy, 


- Hołd Kalisza nieznanemu żołnierzowi. 


W poniedziałek rano nasze władze municy- 
palne wraz z wojskiem postarały się przedewszy- 
_stkiem o przeniesienie „płyty nieznanego żołnierza" 
z pod stóp moskiewskiego pomnika niewoli na 
placu św. Józefa, na rynek pod Ratuszem w to 
miejsce gdzie jest wmurowana pamiątkowa płyta 
ofiar rzezi Kalisza przez Prusaków. 

Przy płycie objął wartę honorową 29 p.S.K. 
oraz ustawiono kilka żołnierzy z pozapalanemi 
pochodniami. W międzyczasie o godz. 11 rano 
odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne na in- 
tencję nieznanego żołnierza, które odprawił ks. 
prałat Sobczyński. W kościele widzieliśmy przed- 
stawicieli władz wojkowych i cywilnych, sądowni- 
<two korporacje przysposobienia wojskowego, cechy 
i stowarzyszenia społeczne. Przy pięknie udeko- 
rowanym katafalku pełnili straż podoficerowie 
29 p. S. K. Na chórze grała orkiestra wojskowa 
29 p. S. K Piękne kazanie okolicznościowe wy- 
„głosił kapelan wojskowy. 

Po skończonem nabożeństwie zebrani udali 
się na Gł, Rynek. 

W tej chwili była 12,58 oderwał się głuchy 
strzał armatni, jeden, drugi, trzeci... Nastąpiła 
uroczysta chwila skupienia. Cały wielki, kilku 
` tysięczny tłum zamilkł, zmartwiał i pogrążył się w 
zadumie .. 

Następnie po odczytaniu rozkazu p. min. sp. 
«wojkowych Sikorskiego do wojska odbyła się 
defilada przed gen. Jasińskim. A więc defiladowały 
"w pięknym szyku, dobrze wyczwiczone bataljony 
29 p. S. K., spieszone baterje 25 p. a. p., oddziały 
stow. przysposobienia wojskowego i inne korpora- 
cje. 


ee 00. dusił Padł. Oa 


>=B 


£ AW "un zk dni nadli SE 0 


Š 


TPA 


Całość uroczystości wypadła bardzo imponu- 
jąco i wzniośle. Szkoda jednak, że te piękne 
wzniosłe chwile niepotrzebnie były miejscami przery- 
wane niemiłemi incydentami, mianowicie: już od 11 
pol. obsadziła cały Rynek i nikogo przez tą najważ- 
miejszą w mieście arterje komunikacyjną nie pusz- 
czała. A przecież poniedziałek to dzień (ustawowo) 
powszedni, niejeden spieszył do pracy, za interesem, 
nawet do magistratu a czyniono mu wstręty i 
i niepozwalano wypełniać swych codziennych obo- 
wiązków. 

Bezwzględnie nie winimy tu policji, gdyż wy- 
konała tylko otrzymany rozkaz. Dziwimy się tylko 
że taki rozkaz został wydany, przecież o godzinie 

wpół do' pierwszej było dość czasu rynek opróżnić 
z publiczności do defilady — zresztą cóż warta 
- nawet najpiękniejsza defilada, gdy jej szersza pu- 
bliczność nie widzi, a tylko nieliczna garstka „wy- 
branych*. 


dniu 1 listopada 1925 r. na mogiły Poległych. Wy- 
-nik kwesty w sumie ogólnej wynosi zł. 1044 32 gr. 


da 
„pensji. 


KRONIKA. 


— Konoert prof. Makowskiego. W 
przyszłą sobotę odbędzie się koncert-rec tal forte- 
pianowy znariego pianisty prof. K. Makowskiego. 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni pana 
Mayera. 


` — Zarząd Towarzystwa Prawidło- 
wego Myśliwstwa w Kaliszu uprasza ni- 
niejszem pp. członków o przybycie na ogólne 
zebranie mające się odbyć w Środę, dnia 4 b. m. 
w lokalu własnym, plac Kilińskiego, o godz. 6-ej 
wieczoram. Wrazie nie stawienia się dostatecz- 
nej liczby osób, drugie zebranie, prawomocne, od- 
będzie się tegoż dnia i tamże o godz. 7 wiecz. 


— Sprawozdanie z kwesty Pań. W 


Przeszło siedemdziesiąt P:ń raczyło wytrwać 
na stanowiskach przy obecnym zimnie i coraz tru- 
dniejszych warunkach kwesty, aby groszem zebra- 


«nym wesprzeć czynną opieką nad grobami Pole- 


głych. 
Przewyższający oczekiwanie wynik Paniom 


zawdzięcza. 
KOMITET KWESTY. 


J 
— Urzędnicy dostali tylko 75 proc. 
Z powodu wyczerpania kredytów, funk- 
cjonarjusze państwowi otrzymają pobory służbowe 
za listopad r.b. w stosunku 75% należytości; resztu- 
jące 25% ma być dodatkowo wypłacone w jaknaj- 
kótszym czasie. 


Krótkie wiadomości o szkole 
rolniczej w Liskowie. Szkoła Rolnicza w 
Likowie prowadzić będzie. podobnie jak w latach 


ubiegłych roczny kurs nauki rolniczy, przeznaczo- - 


ny tj przyszłych samodzielnych gospodarzy rol- 
nych. 

W szkole wykładane będą następujące przedł 
mioty: religie, przedmioty ogólno kształcące, rol- 
nictwo, nauka o glebie, o mechanicznej uprawie 


roli, o nawożeniu roli, szczegułowa uprawa roślin, - 


hodowla szczegółowa koni, bydła, rogatego, owiec 
i świń, — ogrodnictwo i pszczelnictwo, rachunko- 
wość i organizacja gospodarstw rolnych, budow- 
nictwo wiejskie, higjena, botanika, zoologja. — Od- 
bywają się wycieczki przyrodniczo rolnicze, ucznio- 
wie zaznajamiają się z działalnością społeczno-go- 
spodarczych instytucyj Liskowa. 

Przyjmowani są kandydaci od lat 17-tu, któ- 
rzy ukończyli 4 oddziały szkoły powszechnej (umie- 
jący biegle czytać, pisać i rachować). — Nauka w 
szkole: bezpłatna, — za całkowite utrzymanie w 
internacie, t.j. mieszkanie, jedzenie, opranie, opał 
i światło, uczniowie obowiązani są płacić 25 zł. mie- 
sięcznie. — Rok szkolny rozpoczyna się 4-go sty- 
cznia 1926 roku. 

Od kandydatów wymagane są: złożenie po- 
dania własnoręcznie napisanego, metrykę urodze- 
nia świadectwo szkolne, świadectwo moralności od 
swego proboszcza lub innej wiarogodnej osoby 
(wójta), zobowiązanie rodziców lub opiekunów co 
do płatności za naukę. Przy składaniu podania 
należy przesyłać do Zarządu Szkoły w Liskowie 
10 zł. jako wpisowe. — Podania należy składać 
przed Nowym Rokiem. — Kandydaci, zaliczeni w 
poczet słuchaczy będą powiadomieni o tem przez 
szkołę. 

Adres szkoły: poczta Lisków Kaliski, stacja 
kolejowa Opatówek Kaliski. Od stacji do szkoły 
15 klm. — Odchodzi codziennie samochód z Opa- 
tówka do Liskowa. 

Zarząd Szkoły. 


— Ceny międzynarodowe zboża. W 
pierwszej połowie października rb. pszenica kosz- 
towała w Warszawie 24,24 zł. za 100 kg; w Berlinie 
29,82 zł; w Paryżu 35,41 zł; w New-Yorku 34,50 zł; 
w Chicago 31,01 zł; żyto kosztowało w Warszawie 
17,09 zł. za 100 kg; w Berlinie 21,54, w Paryżu 26,71, 
w Chicago 19,44, jęczmień kosztował w Warszawie 
19,13 zł. za 100 kg; w Berlinie 31,37 zł; w Liverpo- 
lu 38,83, owies kosztował w Warszawie 18,45 zł. za 
100 kg; w Berlinie 26,46 zł; w Paryżu 25,53 zł; w 
Chicago 16,51 zł. 


— Poseł przeszedł nà prawosławie 
„Głos Polski* donosi: W sferach zbliżonych do 
kół poselskich niemałą sensację i ożywione roz- 
mowy wywołała ostatnio podawana sobie z ust 
do ust wiadomość © nieoczekiwanej nagłej 
zmianie przekonań religijnych przez jednego z 
czynniejszych posłów stronnictwa lud. nar. piastu- 
jącego mandat w komisji budżetowej sejmu 

Poseł ten przeszedł na łono kościoła prawo- 
sławnego. Do nagłej zmiany tych przekonań skło- 
nily podobno posła względy matrymonialne. 

Wtajemniczeni twierdzą, że jest to podobno 
poseł Zdziechowski. 


— „Bluszcz. „44-ty „Zaduszkowy* nu- 
mer „Bluszczu* poświęcony jest wspomnieniom 
wybitnych i zasłużonych zmarłych, jak: Józefy Sa- 
wickiej-Ostoi, Marjana Dąbrowskiego i innych. Pięk- 
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ny artykuł wstępny A. Pobożanki p. t. „Szkołą ży- 
cia nie są księgi“ . przypomina nam o pos c 
uczczenia pamięci bojowników naszych, poległych 
w obronie ojczyzny. 

W literackiej części numeru widzimy subtelną 
i interesującą nowelę P. Winnikowieckiego p. t. 
„Strach“, prześliczny wiersz włoskiego poety Sta- 
chetti'ego „Kiedy liście opadną* w doskonałym 
przekładzie Z. Rościszewskiej, feljeton M. Grossek- 
Koryckiej „Swiat kobiecy", H. Boguszewskiej cie- 
kawe reminescencje z podróży do Danii p. t. 
„W kraju pracy“, studjum historyczno-literacki 
R. Blutha „Z dziejów katolicyzmu w Rosji” i t. d. 

Dział praktyczny obfituje w liczne i doboro- 
we ilustracje, wzory robót, toalet jesiennych i zi- 
mowych i t. p. 

Wśród zajmujących artykułów tego _ działu 
zwraca specjalną uwagę pogadanka p. t. „Trud fi- 
zyczny a równowaga ducha“, której autorka gorą- 
co nawołuje do zakładania ogródków podmiejskic 
i przedstawia korzystny wpływ pracy na roli na 
stan psychiczny naszej inteligencji. : Na. treść in- 
nych artykułów składaja się wskazówki gospodar- 
cze (o praniu, wyrobie win owocowych i t. p.), 
pogadanka ogrodnicza „O sadzeniu malin", prze- 
pisy gospodarcze i t. d. 


Ostatnie wiadomości. 


Wrzenie w Arahji i Palestynie. 


LONDYN, 311. (Radjo). Ze źródeł arabskich 
donoszą, że w Palestynie i Arabji wśród arabów 
powstało silne wrzenie w związku z wypadkami 
„w Damaszku. 


0 ośmiogodzinny dzień pracy 
. w Niemczech. 


SOLINGEN, 3.11. (Radjo). Zgodnie z: obo- 
wiązaniem się fabrykantów od wczoraj we wszyst- 
kich zakładach metalurgicznych w Solingen wpro- 
wadzono 8-godzinny dzień pracy. 


Ciężkie położenie 
przemysłu niemieckiego. 


KOLONIA, 3.11. (Radjo). W skutek silnego 

* kryzysu gospodarczego w dalszym ciągu następują 

wydalania robotników z zakładów Mannstadtwerke 
W dniu wczorajszym wydalono 130 robotników. 


Katastrofa tramwajowa. 
BERLIN, 3.11. (Radjo). Wczoraj po południu 


na rogu ulicy Donzigerstrasse i Schónhauschrasse 
wpadł wskutek zepsucia się hamulca tramwaj za- 
pełniony publicznością na drugi wóz. Sześć osób 
zostało ciężko rannych. Reszta otrzymała lżejsze 
obrażenia. 


Pożar na statku francuskim. 


DUISBURG, 3.11. (Radjo). Wczoraj po po- 
łudniu na statku francuskim, kursującym po Renie 
zapaliła się w zbiorniku nafta, wskutek czego pło- 
mienie objęły cały statek. Jeden z marynarzy 
wskutek ciężkiego poparzenia zmarł na miejscu. 
Kilka osób poniosło lżejsze obrażenia. 


Katastrofa w poroie. 


LIVERPOOL, 3.11. (Radjo). Wczoraj wieczo- 
rem miał miejsce ciężki wypadek w tutejszym 
porcie. Przy wyładowywaniu towarów porucznik 
i 4-ch marynarzy spadli z okrętu i ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Katastrofa budowlana. 


RZYM, 3.11. (Radjo). W Santa Margarita di 
Savoia zawalił się nowo wybudowany dom. Pięciu 
robotników zostało zabitych i siedmiu ciężko 
rannych. 


Stresemann o polityce Niemiec. 


KRÓLEWIEC, 3.11. (Radjo). Wczoraj Stre- 
semann na bankiecie wydanym na jego cześć miał 
mowę o położeniu politycznym Niemiec. W mo- 
wie tej podkreślił, że żadna partja od- rządu nie 
żądała zerwania paktu w Locarno, oraz że w Lo- 
carno Niemcy stanęły w rzędzie państw pierwszo- 
rzędnych i traktowanych jak równy z równymi. Dziś 
z rana Stresemann powrócił do Berlina. 


Deklaracja rządu francuskiego. 


PARYŻ, 3.11. (Radjo). Wczoraj o godz. 5-dj 
po południu odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zydenta Republiki posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem przyjętym został tekst deklaracji nowego 
rzadu, jąką odczyta dziś w Izbie prezes Ministrów 
w Senacie zaś minister sprawiedliwości. 
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Katastrofa kolejowa. 


(Powieść z francuskiego.) 


Ale książka Lombrazą nie była w: francuskim 
przekładzie. Był to oryginalny włoski tekst. 
Czyżby. Stefan, który znaf kilka języków, chciał 
sprowadzić swoją ciekawość na fałszywą drogę Da. 

Przejrzała dokłądnie całą bibljotekę i stwier 
dziła, że z zakresu kryminalistyki były, liczniej” 
sze niż inne. Tylko niektóre były. 'w francuskim 
SE Zauważyła również po włoskujsłynne stud 


44) 


um Peccari i dwa niemieckie foljały: Działanie 
z rozmyslem“ Karola Konigsmurka, Links 1880 
i „Krywiaallne studjum“ Franciszka Doppel- 
straussa. Stultgart 1905. Prócz tego starą, W 
świnską skórę oprawną księgę, znakomitą Docoe- 
de sławnego humanisty Petrusa Benedictusa. 
Rozyna zaglądała pożądliwie do słownika ú 
' przełożyła ten tytuł. Brzmiaf on: „O zbrodni”. 
r Regina próbowała otworzyć szufladę stołu, 
Skor: ją otworzono, znalazfy się w: niej tylko 
anatomiczne tablice. flustra'je do masażu. Pozbą 
wione skóry ręce z gipsu, ukazujące muskuly,, 
żyły i nitki nerwów. 
3 Prócz tego znajdowały się w njej kości rąk 
; połączone sprężynami, jak u Wilhelma, sennik 
egipski, — mała gumowa pieczątka z liczbą 4 
‘wraz 7 poduszeczką — różne gaziety, starannie 
"złożone. Gazely owe pochodziły z jednego dnia 
z 17 1 18 grudnia i przedstawiały, szczegółowo. 
katastrofę w Montgeron, która wydarzyła się w 
nocy z 16 na 19 

A więc szuflada zawierała tyfko jeden podej 
'rzany przedmiot, a mianowicie pieczątkę z cy. 
„rą ;7. 

Liczby 10 i 7 były tajemnicze. 7 było starą 
Hiczbą przeznaczenia, ale nic więcej nie wiedziar 
ła o niej Rozyna i nie widziała żadnej łączności 
z tą historją. 

Zresztą duch jej skłaniaf się ku niezwykłej 
tajemnicy. Od chwili odkrycia książek byfa prze 
jeta strachem. Nie wątpiła już, że Stefan Dyt 
przy końcu powolnego rozwoju, który, stopnio- 
wo prowadził go do zbrodni. Był w tem czynny 
jakiś tajemniczy wpływ. Stefan doszedł do, punk- 
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tu, w którym tiia? ułedz woli prześładowców:” = 


której żądało od niego dzie- 


Miał przelać krew; 
Gotował Się do Za- 


sięcju infraczerwonej bandy.. 
bicia. 

Kogo. $ 

-Siebie samego, nieprawdaż 

Był za dobry i uczciwy, aby mógł szkodzić 
innym. Niezdolny do oparcia się tajemniczym 
rożkazomi mógł przelać tylko, własną krew! Ro- 
zynie starczyły za świadectwo łzy, które wyle= 
wał, gdy z tak straszliwą zręcznością rzucał ni. 
że w drzwi. 

„Ale... 

Ale „nieszczęśliwiec był lunatykiem! Wstawat 
w. nocy, chodził i działał w śnie, kierowany, ja” 
kąś nieznaną, obcą siłą. 

L do czegoż zdolmę. było ciało tego, którego 
dusza spałą w obudzonym ciele? Czyż imógł, po- 
zbawiony kontroli sumienia, nie popełniać prze- 
stępstw, za które musiałby jednak odpowadać? 

Obecność Rozyny, zdaje się przerażać go nie 
ustannie.. Koło niej usiłuje nie zasnąć... Czy 
czyni to z obawy, aby nie mówił przez Sen..... 
Ach, jeśli lęka się uledz tej potwiornej pokusie 
to nie ulega żadnej wątpliwości, że chce sobie 
odcbrać życie! Pewnego dnia, wkrótce, może w 
najbliższej godzinie ujrzy go gdzieś leżącego z 
nożem w sercu. 

— N teraz zamknij to wszystko z powrotem: 

— rzekła do Reginy. — Niema tu nic... To dobrze 
dziękuję ci. Zamknij szybko, muszę wyjść. 

Tuż widzi, jak Spektrofeles wlecze Stefana wä 
piekJa. Cała jej istota woła: Na pomoc! 

I w tej biedzie zwraca się do starego dorad! 
cy, który kocha ją ? wspiera. 

s « =. 

W: popłochu opuściła dom. 

Dwa rysy w drzwiach powiedziały jej, gdzie 
znalazi Stefan czwarty i piąty nóż, gdy wrócił 
wi mocy z koncertu. Widok ten przyśpieszył jej 
ucieczkę. 

' Zapukała do pana 
nif za ią djabeł. 

Stary szlachcic był przypadkowo w domu. 
Ubrał się i otworzył w pyżamie, z brzytwą wi 
ręce, 2 prawą skronią pokrytą tak apetyczną pia- 
ną, iż chciało się ją jeść. 


Crochansa, jak gdyby. go 
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Wyszedł Ne 1 nowego, ciekawego pisma, pod tytułem: 


"Tygodnik 


Adres Redakcji i Adm 
Tel. 152-76. 


Występując 


lecz skandalicznej, znieprawiającej duszę, 


dawać będzie swym czytelnikom, szereg ciekawych, pociągającyc 

zdarzeń, tak swoic 
d dużej ilości 
ich ilość, ofiarujemy wszystkim całorocznym prenumeratom, 


sów i opisów niesamowitych 
Ponieważ egzystencja pisma zależną jest o 
pozyskać odpowiednią i 
tj, tym którzy u35034 


Kopernika 28 m. 24, 
bezpłatne, do wyboru, 


Wnoszącym przedpłatę półr 
Premia te 
Warunki prenumeraty w całym Państwie: 


Koszta przesyłki pocztą prem e 
ek: 


I Z 05 


koń 


okazyjnie do 
sprzedania 
Wiadomość: ulica Poprzeczno- 


Pracownicy 
Biaocoharsoy na roboty 


galanteryjne i budowla- 
ne potrzebni, również i 


4, letni 


Romansów i Powieści 


inistracji: Warszawa; Kopernika 28, m. 24. 
Konto P. K. O. N: 11940. 


do walki z broszurkowemi wyda 
treści, „Tygodnik Romansów i Powieści" 


opłatę z góry za rok cały, ` 
ub na nasze konto czekowe w P.K.O. Nr. 11940, jako premium 


jedno z 2-ch tj. 


20 zajmujących książek różnej treści lub zegarek 


oczną tj. ZŁ. 12 ofiarujemy jako premjum bezpłatne: 10 tomów ksiązek. 
wydajemy natychmiast przy wnoszeniu przedpłaty. 
Rocznie Zł. 
ji ponoszą odbiorcy. Koszty te 
k: Zł. 1,25. Za zegarek: 


wnictwami o barwnych okładkach, 


h powieści, róman- 
jak i obcych autorów. 
przedpłacicieli, przeto aby 


30 


wprost do naszej administracji, ul. 


kieszonkowy. 


Kwartalnie Zł. 6. 


24, Półrocznie Zł. 12, 
2. Za 10 ksią- 
` 2008 


oporra za 20 książek: Zł. 
1. 1,50. 


Zagubiłem 


odcinek od pozwolenia na 

prawo kupna broni pisto- 

letu syst. Mauzer, cal. 7.65, 

Nr. 175088, Nr. pozwolenia 
na kupno 34120. 


— Chwileczkę! ‚Proszę usiąść, — rzekł Š 
wskazał skórę niędzwiedzia na kanapie. — Nie- 
prawdaż, pozwoli mi pani ogolić się? a 
Jakże można mu odmówić! „Sam, Ludwik XIV 
zaczekałby. aż pan Crochans skończy; golenie. | 
Zupełnie wyczerpana Rozyna usiadła na Kan- 
napie. Z głębi swej pracowni mówił baron koń- 
czynami. ust, bojąc się, aby się nie zaciąć: | 
ir Właśnie chciałem się ubrać i przyjść do 
pani, aby opowiedzieć pani © naszym wczorajy. 
seansie... 


— Niech pan nie mówi, —- odezwała się Ros 


zyna..— Skaleczy, Się pan... 
_Ujrzała Oskara, manekina, stojącego koła 
arwa i mającego Smia zawsze to. samo u- 
ranie — biale, zrozumiała wyĥieg spirytySty. 
Kle była tak nadmiernie podrażniona, iż odwró- . 
ciła oczy, gdyż mara przypominała bardziej, nið 
kiedykolwiek demona Stefana. 


Naraz spojrząfa w bok, u jrzała obraz stojący, | 


na stalugach, z lewej strony, W głębi pracowni. 
Był to. portret pewnego rodzaju radży, wspania- 
„le przystrojonego. Ale był to niezaprzeczalnie | 
portret Spektrofelesa. z jego twarzą Mefista. amieu 
tystowymi pierścieniami i opałowemi *gałkami 
ocznemi, któremi fascynował Rozynę. AA 
Tym razem nastąpiła w Rozynie reakcja i 
„przejęta lękliwą ciekawością, zbliżyła się do 97 
brazu, aby mu odważnie spojrzeć w. oczy. i 
O dziwo! Człowiek, który przeszywaf ją 
przenikliwym swoim wzrokiem, był to' Spektrofe- 
les, a nie Radża. Ząchodni dźentelman znajdo4 
wał się na jego miejscu w ramach. Niezwykle: 


elegancki jego ubiór był niepokaldnie biały. Hyn 


pnotyzujący portret przyjął wyzwanie swej prze: 


Ciwniczki. zrzucił pyszne przybranie i ukażał się 


wi dobrze znanej swej postaci. Du-h z Montgeron.: 
awił się przed Rozyną! 

Różnorodne wzruszenia, dotkliwe bóle w zra 
nienej ręce, nieustanny ńiepokój, 
czenie, ten szkielet, ten manekin: ten duch! 
Któraż kobieta nie uległaby temu? 

Straciwszy siły, Rozyna zatrzepała rękami jak 
tonaca i z jękiem padła na ziemię. 7 } 
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RADIO. 


Program na Środę, dn. 4 listopada. 
LONDYN—DAVENTRY (1600) 20.40 Koncert, 21 Koncert- 


instrumentalno-wokalny: Mozart, Rimskiej, Korsakow, Faure, 
Brachms i 20 Koncert orkiestry symfonicznej. 


BERLIN (505—576) 16 dramat, 20.30 Oratorjum Heydna. 
WROCŁAW (418) 12.30 i 17.05 Koncerty, 20.30 Koncert- 


Kameralny. 


KRÓLEWIEC (463) 20.10 Dramat. 
MUNSTER (410) 21. Koncert utworów Meldensona. 


WIEDEŃ (530) 16.10 Koncert 20 Akademja muzyczna2ł | 


Muzyka. 
PRAGA (550) 20. „Córka pani Angot“ taneczna. 
LOZANNA (850) 18.15. Koncert dla dzieci. 
ZURYCH (515) 20.70 Koncert muzyki włoskiej. 
BARCELONA (325) 22.25 Koncert. 
PARYŻ '(1750) 21.30 Koncert solistów. 
TULUZA (441) 21.45 i 22.30 Koncerty. 
RZYM (425) 20.40 Koncert instrumentalno-wokalny. 
OSLO (382) 20.02 Koncert orkiestry symfonicznej. 
MOSKWA (1450) 17.30 Koncert. 
KIJÓW (780) 11.30 i 17 Koncerty. 
NIŻNY-NOWOGRÓD (1100) Koncert. 


UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 


gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Paryżu 


jest godzina dwunasta. 
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BIULETYN 


SPOSTRZEŻEN METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Państwowej Sieci Meteorologicznej 


praktykanoi do zakładu bla- | Dobrzecka Nr. 1, m. 4, od Srej, 
charskiego. do 6-ej. 2015 [2770 TACZAŁA Franciszek. me PRZY SEJMIKU p | 
M. Jarnuszkiewicz, w dn. 3 listopada 1925 r. godz. 7-a rano. 
-_ Kalisz, Warszawska 24. b Do wynajęcia i 
F > daginge książeczka wojskowa| au ż d * 1) Ciśnienie powietrza | 754.8 
u —oŁ> yy DO k ój 2) Kierunek wiatru ESE 
| wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na słoneczny 3) Siła wiatru 2 mjs 
STEN OGRAF a A f kai ah yeg inde hd rocz-| umeblowany z używalno- 4). Stan niaii SE tail 
wyucza wszystkich bezpłatnie, listow- i ścią telefonu. 5) Wilgot. bezwzglę dna | 5.6 
sej elia r wj" PREM M W E K S E L Wiadomość: Towarowa 3, m. 2, mię- 6) Wilgot. względna 95% 
-O na sumę 100 zł. płatny 25.XI, wysta- dzy 5. 2025 D Temp. powietrza +36 AW 
i rzez l. Bera „na zlecenie R» 
Skradziono y i Eralonieci i 170 zł. gotówką. Š 8) Ilość opadów EN — 
kartę wojskową wydaną | Uczciwego znalazcę uprasza się O Zginął paszport 9) Najwyż. temp |$ 2S 9.6 
przez P. K. U. w Kaliszu, na zwrot dokumentów i wekslu za wY- | wydany przez Magistrat m. Ka- 10) Najniż. temp. * 33] 40.2 
nagrodzeniem pod adres: Wroclaw- |. 
ska 12, Bronowski. lisza, na imię Sali Pinczewskiej. 11) Temp. grunt. na a 
. "2029 bokości 50 cm. 1 g. pp.| +0.83 


imię Moszka Goldsteina, rocz- 
nik 1900. | 2026 


2017 


osobliwe oto 


